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Nabożeńs two zei duszę r y ce r zy  Polskjcb po ­
l e g ł y c h  na polu s t awy w t e r aźn i e j s ze j  świętej  
wojni e  za wolność  i o j c zyznę ,  o d by ło  się wczo.  
j aj w kości e l e  XX.  BerriardytlP w W obec  S e n a ­
torów,  P o s ł ó w ,  D c p u i o w a :, Obywate l i  i osob 
p ł c i  pbie j  wszelk i ego s t anu na p e ł n i a j ą cy ch  ca ły  
t en  p r z y b y t e k  Boży.  Katafa l ek  u r ząd zon y  pr zez  
P ro f e s so ra  P iw a r s k i e g p  z i lobi ły k a r a b i p y ,  m i e ­
cze ,  kosy ,  zgoł a  wsze lki e  o ręże ,  a t r u m n ę  o- 
k ry w a ł y  cho rągwie .  Na ko lumnach  zawieszono 
t a r c ze  » n n p i s a r n i l 2  miejsc  w k tó rych  nasi R y ­
ce r ze  w tej wojnie  k i e w  prze l ewając  walczyl i  za 
n i e pod l eg ło ść  Polski .  G wa jd j a  na rodowa  za i ę ł s  
ł r o i l ek  Kościo ł a.  W czasie Mszy w ie lk i e j  lnia­
nej  p r zez  JX .  O s o ł i ;L k ie g o , l iczna O rk i e s t r a  
z ł ożona z znakom i ty ch  Ar ty s tów,  w y ko na ł a  7?e- 
I w j i 'm  kompozycj i  E /sr ie ra  ,  poczerń X.  J a ­
k u b o w s k i  P i i ar  wymownie  o d d a ł  w im ien iu  
Ojczyzny  należny ho łd  naszym ob rońcom.  P o ­
do bn e  Nabożeńs twa  maią  być  o dhy t e  w wielu 
Kościoł ach .stolicy,  do czego dal i  p r z y k ł a d  
Ojców ie B e r n a r d y  ni .  ^

W i s ł a  iuż i rst  o s w o b o d z o n a ,  n i ep rzyj ac i e l  
od d a l i ł  się od i. j b r z e g ó w ,  cofając się za
W  i rpr%.    Wczo ra j  p r zy p r o wa d zo n o  d o  W ar-*
szawy k i l kudz i c s i ą t  i eńców n ięprzy i ac i e l sk i eb  
za b r any ch  p r zez  naszych  K r a k u s ó w ,  k t ó rych  
2 0  n a p a d ł o  na s zw ad ron  Huza rów E l i z a b e t -  
g ra d lk ic h  i r ozp r oszy ło  go W ciągu chwil k i l ­
k u .  Don ie s i en i e  wczo ra j sze  o po dda n iu  się
o ddz i a ł u  wojska n i e p rzy i ac i e l sk i ego  po tw ie r ­
dz i ł o  się , lecz n ie  b y ł  to o d d z i a ł  G w a r d j i ,  
a le  bata l jon  z e b ra ny  z 2ch p u łk ó w  jeszcze po- 
zo st a ły  cli z ko rp us u  L i t ewsk i ego .  —  Dowodca

p u łk u  41 S tr ze l ców , P u łk o w n ik  Czebeloroi*  
Znajduje  s ię m i ęd zy  nowo za b ra ne m i  i eńca mi  
u zaonegdaj s ze j  bi twie;  po l eg ło  ot l icerów nie* 
p rzy j ac ie l sk i ch  k i l k u n a s t u ,  wzi ętych w n i e w o ­
le 5 sz t abs-of f icerów i do 30 off icerow.  ■—, W  
b i twie zaonegda js ze j  pod S i e d l c a m i , b a rd z o  
;;ię od z na c zy ł  nasz 2gi p u ł k  Ułanów.  -— W  b i ­
twie pod  W ę g r o w e m  z zadziwia i ącem m ez t we m 
wa lczy ł  20sty  p u ł k  p i e c h o t y ,  nowo u tw orz o ­
n y ,  z łożony z m ło dz i eży  p ie rwszy  raz będące j  
w ogniu!—  W czo ra j  w ieczo rem p rzy p ro wa d zo no  
pod  P r a g ę  I s zy  o d d z i a ł  ieńców n i ep rzy  iaciel-  
skicli z ł ożony  z 1600 ludzi  z ab ranych  pod S i e d l ­
cami;  zd o by t a  cho rąg iew  n i ep rz y j a c i e l sk ą  w ie ­
zie X. l i e r n a r d y n  Kapel an  p u ł k u  Mazurów.  
 W c zo ra j  p r z y b y ł o  do Wa r s zaw y  3oh ż o ł ­
n ie r zy  P r u s k i c h  , i eden  z nich p r o s i ł  aby go 
p rzy i ę to  do naszego  4go p u ł k u  p iecho ty  li: —  
X ż e  C z a r t o r y s k i  P r e ze s  r z ą d u ,  i H r :  M a l a - 
cho ivsk i  Mi n i s t e r  sp raw zagr :  wróci l i  do s to-  
]jcv z g łówne j  kw a te r y .  —  W ó d z  Nacze lny  w o -  
dczwie  do Dowódzcy  Gward j i  na ród:  War s * :  
o świadczy ł  iż ies t  pe w ny m że gd y by  stol ica 
b y ł a  napas towaną  p r zez  n i e p r zy i ac i o ł ,  G w ar ­
dja na ró d :  s t anie  się d z i e l ną  iej ob ron ą .  —- 
l i r :  P n i ń s k i  n i e p i z y i ą ł  pens j i  iako M in i s t e r  
j inko J c n e r a ln y  J n t e n d c n t  wojska.

W a l e c z n y  U m i ń s k i  po su ną ł  p r z e d n i ą  s t ra ż  
swego ko rp u su  n i  pod  S o k o ło w .  K rak usy  i 
Mazu ry  b ę d ą c y  pod i ego dow ódz twem s t aią  
się po s t r ac hem  Kozaków.  W  W ę g r o w i e  zn a j ­
dowa ło  się wielu c ho r ych  Rossjan i znaczne  
s k ł a d y .  —  J e d e n  z p r z yp ro wa dz o ny ch  do W a r ­
szawy K o z a k ó w ,  maiący lat  5 4 ,  wyz na ł  i t
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uollu 179-1 będąc młod'ym i‘uż należał  do woj­
n y  i. znajdował  się w czasie rzezi na P radze;  
t e ra z  przechodząc przez tęż Pragę , pozna ł  
dom w którym widział  wówczas zamordowaną 
ca łą  rodzinę  , starców i dziatki  niewinne.  To 
wspomnien ie  przerazi ło go niezmiernie ;  zaczął  
d r z e ć ,  p ł a k a ć ,  i p r zek on a ł  się iż t e raźn ie j ­
sza niewola iego,, iest sprawiedl iwą karą- (Za 
na d t o  sumienne wyznanie iak na Kozaka) .—  
Gwa Kobieta z ulicy D obrej, k tórą  r a n i ł  r o z ­
mięknięty grana t  postawiony przez nią przy 
jk o m in ie , iuż umarła  ; dodać należy ze gdy 
l e n  granat  p ę k ł ,  mia ła  na r ęku swoie D z ie ­
cię , k tóre także bardzo zostało ranione.  —  
W c z o r a j  ukazano nam list odebrany  z nad 
g ran icy  G a lic j i , donoszący iż w J a ro  s ta w ia  
d n ia  5 b. m. miano wiadomość o rewolucji na 
'J V o iyn iu ;  na czele powstańców są D u ch o w n i• 
—  W  lesie w okolicach! M iń sk a • gdzie pogrze- 
Łano  ciała r anionych n ie p r z y i ac io ł , w iednej 
*  mogi ł  na której  znajdował się krzyż grecki ,  
zznalejiiono ba ry łkę  okowitki , czog-o doszed ł  
aeden  z wieśniaków poczuwszy zapach.  — W o j ­
sko Polskie codziennie iest pomnażane nowe- 
ini  ochotnikami;  Pu łk 2gi iazdy pod dowódz­
twem  Pułkownika P a szy  ca  wysławiło W oie- 
vo dz tw o  Krakowskie..  Korpus D w ernickiego  
powiększa się ustawicznie.  —  Ułan n iep rzy ja­
cielski  z: pu ł k u  Wołyńskiego  teraz zabrany 
p o d  Mińskiem , powiada że w-tej  chwili gdy 
wychodz i ł  na teraźniejszą wojnę ,  żona iego- 
w  Nowogródku porodzi ł a 3ch synów! '  B łaga ł  
on  dowódcę aby mu dozwolono zostać p r zy
chorej  żonie , lecz n ieot rzymał pozwolenia.----
S łyc ha ć  że w guberni  P u łla w s k h ]  znowu gwał-  
lównie rozszerza się C holera  m orbus. —  W  
dn iu  1:0 b.  rn. rozsta ł  się; z tym światem J W .  
Kaz imie rz  W it t l io f f  Sędzią Kókoih powiatu i 
miasta Warszawy Wy<dz: I' ,  syn zimnego Pran-  
aisK^a Xa«e: .  W itth o f fa -y  Orzą;! Prezydienta

Miasta Warszawy przez lat ki lkadziesią t  zasz­
czytnie  spra wuiąoego. Exportacja ciała1 iego 
odby ła  się wczoraj w obec s t roskanej  Rodz i ­
ny i licznych Przyiacioł. i— Zapis uczniów Szko­
ły  B a b ino  w na pó łrocze  drugie odbędzie się 
w dniach 13 i 14 b. m.  i r.  w dniu zaś 15 t. 
m.  zwyczajne prelekcje  rozpoczęte zostaną.  —  
Zostawszy zawcześuie kaleką p rzez nieszczę­
śl iwe rzucenie się konia ze m n ą ,  a tym spo­
sobem nie mogąc podzielać chwały moich współ-  
towarzyszów broni % szwadronów ochotników 
Obwodu; K onińskiego , chcę przynajmniej  p r z y ­
łożyć się db opatrzenia1 icli ran i na ten koniec 
p rzesyłam przysposobione 10 i pół  funtów 
szarpi .  S tu p c a  cl. 9 K w ietn ia . J a n  K o złow ski.
• Krewnym,  l icznym przyiaęiołom i wielbi­
cielom Maiora K arskiego  z Pu łku  S plecho: 
lin jo w: donosimy,  iż rana iego k tó rą od ebra ł  
w bitwie zaonegdojszej, ,  niezagraża niebez.pie- 
ozeńslwcm.

Dowiadniemy się iż Dyrekcja Towarzystwa 
Ziemskiego Kredytowego ; postanowiła "*aiąó 
się rozwinięciem1 myśli i ej Dzionka;  podanej  w 
Kali jerze Nr: 98' i założenia Towarzystwa ()- 
by w ntelskiego wsparcia,  którego celem będzie 
przyjść- w pomoc zniszczonych okolic miesz­
kańców. Wezwała  taż Dyrekcja Rady Obywa­
telskie i Dyrekcje  Szczegółowe,  >aby iej uwa­
gi p rze s ła ły  i pomoc w Województwach li­
dzie 1 iły.

Maior  A rzcsirnow sli, Dowódca małej  wojny 
w* M oie: Sando: widząc w pierwszych dniach 
b.  m. za zbl iżeniem się l łossjan na p raw ym1 
brzegu W i s ł y  do- sn mej i-granicy austrjackiej , .  
częste obopólne kommunikacje ofticerdw tych1 
dwóch państw,  a nawet  i przeiazdy przez g ra ­
nicę,  ucz yn i ł  w t e j1 mierze  stosowne zapyta­
nie do Maiora TV a lte ra  pograii icznego'dbwocU 
cy austrjackiego wojska.1 O t rzymał  na tb- od- 
niego pod  df  (3 b -  m.- odpoyTicd®), iż w skułiękł
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wyższego rozkazu,  wszystkie środki  ze st rony 
austr jackir j  przedsięwzięło,  ażeby p rze k ro c ze ­
n iu  granic zapobiedz i najściślejszą- neu t ra l ­
ność zachowa ć.

P .  Szm elc  er  Professor  Rzeźbiars twa przy tT- 
j l iwersytecie Ja g ie lo ń sk im  w Krakowie,  zrob ił  
p ł askorzeźbę 3 por tre tów iako to : T a d eu sza  
K o śc iu szk i, L a  f  a j  e ta  i Jó ze fa  C M o p ic k ie g o , 
ofiaruiąc dochód iakiby Wyniknąć mógł  ze sprze­
daży tej p ła skorzeźby,  na wsparcie pozosta­
ł y c h  W d ó w  i Sierot  po mężach w sprawie wol­
ności Narodu Polskiego poległych.  Zebra ną  
ze sd rze da ży  tej p ła skorzeźby w Krakowie kwo­
tę  Zł .  75 p r z y s ł a ł  w tych dniach W .  L'r id le  in' 
Urzędowi Mun: M . S .  Wa r :  który takoWą ko­
mitetowi opiekuiącfemu się żonami i dziećmi po­
wołanego do obrony  ojczyzny rycerstwa oddał .

Dnia 3 b. m. przenios ła  się do wieczności- 
W .  Katarzyna z Pet row Jflłodzianoieska  , u- 
l egłszy skutkom febry  przemiiaiąco-gastrycz-  
n o - n a r w o w e j .  Żyła l a t  04. Rieg Życia iej by ł  
W z o r e m  cnot towarzyskich i domou-vch. Po­
zostawiła po sobie w żalu nieutulonym Męża 
i Córkę jedynaczkę ; p ierwszy u trac i ł  w niej 
nieocenioną towarzyszkę,  d ruga zaś przywią-- 
zaną do siebie matkę.  Smutek po iej zgonie 
tfem przynajmniej  się osładza , iż dusza n ie ­
boszczki  po cierpieniach , których doznawała1 
na tym padole z i emsk im,  znajdzie ulgę w u- 
żywaniu wiecznego spoczynku.  Zwłoki  n ie ­
boszczki1 zostały pochowane na smętarzu Po­
wązkowskim dnia 5 b. m. Liczni przyiaciele 
oddfliąc iej ostateczną p r z y s łu g ę ,  zrosili iej 
mogi ł ę  ł zami ’ szczerego żalu- Cześć iej po ­
p iołom 1

W ie le  osób rozgłos i ło  nieprawdziwą wiado’- 
iłtość i e  Pani M a jer  (Mayeur) :  miała opuścić’ 
Warszawę .  Zapewnia ona-, zaspokniaiąc Rodz i­
ców którzy raczyli powierzyć iej« wychowaniu 
Swe drsieery a k to rzy  mieszkają  na prowincj i ,  źe

iej szkoła w Rynku  Starego Bliasta Ń r 4 3 ,  n r #  
by ła  zamkniętą  i edukacja ciągle się odbywa.-

   —--------
Rząd  Narodowy wczoraj o de br a ł  od Naczel-’ 

nego Wodza następuiące uwiadomienie,  dato-- 
wane w d.  8 b. nr. w W ie lk im  lesie  pod Ł a*  
iow icźem  gdzie tego dnia była główna kwa­
tera , , Uzupełt i iaiąc rnoie r sppor ta  tyczrące się’ 
Wypadków rozpozzętej  kampani i  maih zazsezyt'  
donieść Rządowi Nar:  iż straty nieprzyjaciel- '  
skie okazały się być daleko znaczniejszemi a 
niżeli  z  początku sądzono1 i niżeli w ra ’ppor ­
tach moich podane;  *lasy albowiem ukrywały '  
ie ; tera* okazało się źe tnainv icnców p r z e ­
szło 10,000,  r annych  Rossyjskich w ostatnich’ 
bitwach znajduie się w lazaretach Wa rs za w ­
skich p rzeszło 1,600-; z czego , równie iak i‘ 
z liczby pochowanych trupów wnosić można że 
strata iego ogólna wynosi 1'5,000. OpróczSztaba* 
oflicerow Wymienionych w rapor tach moich do­
statnich,- s t r ac i ł  Pułkownika Ułanów S zy n d le r ' 
którego pomiędzy 'póległertii ńa placu pozna­
n o .  Jeńcy mówią źe Pu łko wn ik  D ja kó w  t ak ­
że poległ .  Marszem naszego wojska da Lato­
wiczu p rawy  b rzeg wisły został  aż dó Macie-'  
iowic oczyszczony.  Przygotowania k tó re n ie-  
przyiaciel  w różnych punktach- na tej: prza-: 
sti-zeni dla przejścia W i s ł y  poro b i ł , -  zos tały 
przez niego samego zniszczone,  albo też prz^etf* 
nasze oddz ia ły  zabrAne.—- Pod K atcie& iem . n'ie-- 
przyiaciel  przysposobi ł  b y ł  statki  palne n ap e ł ­
nione g rana tami1 na zniszCZeriie mostu'  pódł 
W o f m w ą k  W  nocy z d n i a  29 no 30 zeszłego’ 
miesią: Wyprowadzi ł  ich 3, które gdy doszły do’ 
wysokości'  Siekierek ', pt-Zewoźnicy zostali czę­
ścią odpędzeni  przez Strzelców Moiora1 O rotus'a’’ 
t rzymaiących posterunki  Wzdłuż. Wisły;.zaczem1 
Owe 3 statki same sobie zostawione,- osiadły'  
na piasku i spłorięły.  G'dy- nieprzyiacie l  i#  
sk-utek bitew , pod  W a w r e n t i  Deihivm*  opuw

I
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s z c z a ł  p r a w y  b r z e g  w i s ł y ,  s a m  z a p a l i ł  \ * s z y -  
s l k i e  s t a t k i  p a l n e ,  z w i e l k i c n i  s t a r a n i e m  p o d
K ą r c z t w i t m  p r z y s p o s o b i o n e .

d o n i e s i e n i a ,
U w i a d o m i ą  się że  w cl. ł l i p , i t ' . b .  w i ec z ó r ,  Or óv -  

a a  os p o d p i s a n e g o  z n a l a z ł  C/ łA l1 RA K officerski  z ko* 
I l i a  z 2 o l s t r ap i i ,  za ui lo>aoilnjenie(i i  w ł a s n o ś c i  w ł a ­
ściciel  o d b i e r z e  >y l ioian W .  G r a b o w s k i e g o  p rz y  u-  
l i ęy Daujelevvlczovvskiej  p od  Nr  cJ93 na l in p i ę t r z ę ,

S z 1 e s z y ń  s k  i P o d p o r u c z n i k .
M ł o d z i e n i e c  K . . .  r o d e m  z. za g r an i cy  niaiuc z e r w a ­

ne  z f a m i l j ą  s t o s un k i ,  u da i e  się do p a t r y o t y z i n p  r o ­
d a k ó w i u p r a sz a  o zas i l enie  gp i akąUolwipk jvwótą.  
S j t ł a dk l  p r zy j inu i e  D n i :  K u r .  W a r :

P o t r z e b n y  iest  T E R M I N A T O R  do U ą n d l u  ĄVin 
i K o r z e n i  pod  N r  730 i 781 p r zy  u l i cy  E l e k t o r a l ­
ne j ,  n t ni e i ący  c zy t ać  i pisać i p o c z ą t k i  r a c h u b y ,  a 
i eze i i  |»yć i n o ł e  i pQ n i e j n i ecko .  Ż y c z e n i e m  res t ,  by  . 
m ó g ł  być  z P r o w i n c j i ,  >v w i e k u  la t  13 do 1 5 t p  i 
pa k os z t  P r y n c y p a ł a .

P o t r z e b a  5 K a n c e l i s t ó w do D y r e k c j i  L a z a r e t ó w  
K o s z a r  G w a r d j i  K u r a n n e j ;  k t o b y  sob i e  ż y c z y ł ,  ma  
s ię  do t e j że  D y r e k c j i  z g ł os i ć .

M ł o d z i e n i e c  k t ó r y  o p u ś c i ł  i ed y ny  sposób  snyoi?- 
g o  u t r z y m a n i a  s ię ,  z a wód  n auc z yc ie l s k i ,  i zaę i i j gną ł  
się do i e d n cg o  z n ow o  for in t i i acych się p u ł k ó w , gdy 
p o  d wui pi es ię cz . iym w t y i n ż ę  p o b y c i e ,  do s t a t e cz n ie  
p r z e k o n a ł  się że mu  Sacinfj tn i arą  z d r o w i e  s ł p ż y p  
w w o j s ku  nie p o z w a l a ,  p o s t a n o w i ł  t en  l ub o  z ż a l em 
opuśc i ć .  L e c z  gdy n i ema  t u  an i  krevvnycj i  ani  z na -  
i o m y c h  i iest  ws ze l k i ch  spo s ob ó w p o z b a w i o n y ,  u -  
c i eka  się do  ser.C c z u ł y c h  r o d a k ó w  aby  n a d e r  ina ł e-  
m i  o ha t a  in i r aczy l i  m u  k i lka na ś c i e  z ł .  w U r n ;  K i n :  
W a r :  z ł o ż y ć ;  a za t a k  m a ł ą  of iarę ,  w dz i s i e j s zych  
oko l ic z noś c i ac h  n i e s z cz ę ś l i w e m u  z ł o ż o n ą ,  wi cp zn ą  
w d z i ę c z n o ś ć  t e g o ż  dla  s i ebie  z a p e w n i ą .

Na  d n i u  28 Ma r ca  r ,  b- p r z y p a d k o wi )  w W a r s z a ­
wie  z a g u b i on e  t r z y  K W I T U  z o d s t a w y  p r o d u k t ó w  
d o  M a g a z y n u  U i az d o w s k i ę g o  w Warszayyie  z E k o n o ­
mi i  11: L u b o c h n i a  i T ą r z e w s k a  W o l a ,  te k w i t y  w y ­
c i ę t e  r a ze m  z o d s t a w y  ows a  ko r cy  80 g, 17 k w:  1, 
s i ana Ce t :  70 fnn:  5. 3ci  k w i t  z ws i  p r y w a t n e j  Sa-  
cin na owsa  k o r c y  22  g.  7 k w:  3,  siaiia cet :  1 8 f u n s  
52 i3 c z w a r t e ,  K t o b y  t ą k o w e  z n a l a z ł ,  g d y ż  te kyri -  
t y  A k t u a r j u s z  u t r a c i ł  p r ze z  co i es t  w y s t a w i o n y  na 
n a j w i ę k s ze  n i ep rz y i e i nn o sc i  , o z w r o t  u p r a sz a .

M i e l c z a r s k i ,  A k t u a r j u s z  E .  R .  L ub o c h n i a .

Nij jej  p o d n j s a n y  uwi ad a i p i a  n in i e j sz y m,  i£ n a t e r a s
pia mi es z ka n i e  s t a ł e  p r z y  ul icy F r a n c i s zk a ń s k i e j  N r  
21 6 5  L i n  C.  a z a t e m k t o  b'y i pia ł  i a k i k o l wt e k  i n ­
t e r e s ,  czy Ip p r y w a t n y  albo  S a d o w y ,  ma  się z g ł $ '  
si 5̂ pod v r spomniony  Nr .  D a w i d  F  e 1 p e,

K L A C &  maści  s z p a k o w a t e j ,  na ł b i e  nieco bi e l szą  
u  zadn i e j  nogi  l ewej  p i ę t k a  n i eco  r o z p a d ł a ;  sk r adz i o?  
n ą  z os t a ł a  w W a r sz a w i e .  K t o  ią spos t rz egę ;  r a c zy  
donieść  pod  N r  1305 do  mi es z ka n i a  W i c e n t e g o  T«Or 
i nas iewjgzą ,  za co d os t a n i e  t j agrody  Zł* 18.

W  , p r z y s z ł y  C z w a r t e k ,  to  ies t  d.  \Ą  ip i r  b .  ocj 
g o dz i ny  9 7- r ana  s p r z e d a w a n e  p r ze z  p u b l i c z n ą  łs- 
ęy t ac j ą  w W a r s z a w i e  w d o m u  D y r e kc j i  D r ó g  i M o ­
s t ów p r z y  u l i cy  N o w y  Świ at  p od  N r  1269 p o ł o ż o ­
n y m ,  r o zm ai t e  rucho ipośp i  do p o z o s t a ł o śc i  n i e g d y  
K a r o l a  iVIorawskiego J n t e n d e j i t a  Nacz e l nego  t e j z*  
D y r e k c j i  i n^o to :  Z e g a r e k  i J j y z e cz k i  s r e b rn e ,  B r o d f 
IVleble, S u k n i e ,  Bie l i zna  P o r c e l l a n a ,  Fa l ą n s ,  S z k ł o ,  
B i b l j o t ek a ,  P o w ó z  no>vy, i i pne  rzeęzy  a to  za g o ­
t o w e  s r e b r n e  n a t y c h m i as t  I j ęzyć się ma j ącą  pienią* 
dze ,  ( Jes ł ąw J£ o w a 1 ę w g k j R e ie n t  \V.  M,

i jr z a d  K o n siu n c y jn y  Df, / /  a rs za w y  i P r a g i .  N* 
m oc y  upovvazn i en i a  K o mm is s j i  R z ą d o w e j  P r z y c h o ­
dó w 1 S k a r b u  z dn i a  wc z o r a j s ze g o  z a p n d ł pg o  o g ł a - 
sza U r z ą d  K o g g u m e y j n y  Miasta  W a r s z a w y  L i c y t a ­
cją na d o s t ą ac z e n i e  do  t r z e c h  S. . l ac l i tuzów S k a r b o ­
wych  Orzevxa o p ad o w e g o  p o d  k o t ł y  w d.  13 b m i 
r .  w Bi ur ze  t e g o i  U r z ę d u  o d b y ć  się mniąeą;  z ą d a i ą -  
cy  p r z e t o  i i na i ący  w zapas i e  d r z ew a  d os t a t e c zn ą  i*
1 ość a mi anowi ci e  N r u  3 go  z w y k j e  d o s t a r c z a n e g c ,  r a ­
czą  z g ł os i ć  gię na t e r m i n  w górze  wy mi e j i i on y  na  
g odź :  10 r ano ,  o p a t r z e n i  w Y a d i u m Z p .  loOQ o wa* 
r n n k a ę h  L i c y t a c j i  i i lości  do s t a r c z y ć  się m a i ąę e g p  
d r z e wa  w k a ż d y m  r az i e  w Biurze  U r z ę d u  p o i n f o r ­
m ow a ć  się m c z n a .  —- J n t e n d c n t  J e n e ra l n y  Skarbu* 
K o r y t o n s k i . 9

P r z y  ul ipy NrQ>ye-miasto p od  Nr o  312,  z n a j d u i *  
się suc zka  Ś Z P 1 C ,  k t ó r e j  w ł aś c i c i e l  i ezei i  eie n u  
z g ł os i  w p r ze c i ą g u  2ch Ni e d z i e l ,  u t r a c i  swą  u l u b i o ­
ną  s u k o c hn ę .

Dz i ś  r an o  ę i e p ł a  s to;  5. W c z o r a j  w p o ł u d n i *  1 5 . 
T E A T  LI NAR O: J u t r o  W o l n y  S t r z e l e c .

N B .  N B .  G a z e t a  I Iaynburs-ka p o n o s i  o z y c z «•  
n i u  k i l k u  d w o r ó w  E u r o p e j s k i c h ,  a b y  P o l s k a  b y ­
ł a  c a ł ą  p o d  o d d z i e l n y m  M o n a r c h ą .  ( Q c j ce m  in* 
Vro o b s z e r n i e j ) .


